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W ybitny praw nik, specjalista w dziedzinie prawa pracy. Jest autorem  
zbioru przepisów i kom entarza prawa pracy, książki, k tóra przez długi 
czas była nieom al jedyną źródłową pracą naukową z dziedziny prawa 
pracy.

Po klęsce wrześniowej, jako kapitan korpusu sądowego, znajduje się 
w  Anglii. Tu pełni przez pewien czas funkcje sędziego w Sądzie Morskim 
(w instancji odwoławczej). Służy ponadto pomocą praw ną w sprawach
0 odszkodowanie dla m arynarzy polskiej floty handlowej oraz w spra­
wach zw rotu b. żołnierzom polskim tzw. „funduszu włoskiego”.

Nie zaniedbuje pracy popularyzacyjnej. Wydaje w języku angielskim 
szereg prac o ustawodawstwie społecznym w Polsce. Jego niezm ierna 
wrażliwość na krzyw dę ludzką, gotowość do pomocy i życzliwość zjedna­
ły m u serca wszystkich, którzy go znali.

Cześć jego pamięci.
Józef Stopnicki 

adwokat

* **

W dniu 27 lipca 1958 r. w Ostrowcu Świętokrzyskim zm arł po długiej 
chorobie w  wieku lat 52 adwokat T a d e u s z  M a j e w s k i ,  członek 
miejscowego Zespołu Adwokackiego Nr 1.

Zm arły przeszedł do adwokatury z sądownictwa w roku 1938. Pracę 
swą rozpoczął jako adw okat w Ostrowcu i tu ją zakończył.

Tadeusz M ajewski był niezwykle wrażliwy na punkcie przestrzegania 
dobrych obyczajów w pracy i wzajemnych stosunkach między kolegami
1 sędziami. W stosunku do klientów uwzględniał zawsze trudne w arunki 
życiowe ludzi, k tórzy szukali u niego pomocy i obrony. Cechy te zyskały 
m u szacunek tych wszystkich, którzy takie przym ioty uznają za cenne 
dla człowieka.

* **

W dniu 18.IX. 1958 r. zmarł w wieku 70 lat po długotrw ałej chorobie 
adwokat B r o n i s ł a w  K r z y s t k i e w i c z ,  członek Zespołu Adwokac­
kiego N r 1 w  Niemodlinie.

Na listę adwokatów Wojewódzkiej Izby Adwokackiej w Opolu został 
wpisany w dniu 17 września 1955 r.

Mimo krótkiego okresu pracy w adwokaturze adwokat Bronisław 
Krzystkiewicz pozostawił o sobie — jako pracownik i człowiek — 
u wszystkich osób, z którym i się zetknął, jak najlepsze wspomnienia.


